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Wyshadsł we wtorch, ezwartek Í 
malote- Co aobote dolaezony jest 
msuusz Hoamaltośel, plema ka 
puzytkowi | zabawie Prenume- 
Pata Gazety a Dodatiemi Rozma- 
4uściam| na kwartał, dla odbiera 
Jasysh w aamym Lwowie A zr. 
4a br., na pocztamcele Iwowsklm 
4 ur. 19 hr., na wszelkich Innych 
pozatamtach Bzr.33 kr., mon.korw. 
Prenumerats półroczna wynosi 
dwa raay tyle z0 kwartalna. > 
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GA LELA. 
LWOWSKA. 
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Dadatek do Gazety Lwowahiej 
abejmuje daniestenia a a y 
prywatne. Za umieszczenie w Do 
datku płaci alẹ od wierisa w pół 
tniumnie (drukiem garmont) sa 
pierwszy ras 3 kr., a ua khaśdy 
nastepujacy raz tylko po 4 t;$ ho: 
mon. konw- Za więkaze iliery plasd 
ale wedle tego, ile ua zwyczajny 
druk abrachowane miejsca aaj 
me. Redakcyja Gasety Lwowskiej. 
frzyjmuje tylko frankowane Movy- 
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19. lipca 4845. 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dar J. O. X. 
Arcybiskupa Pragskiego, barona Schrenk, i 
1. 0.X. Władysława .Sanguszki, dla włościan 
galicyjskich przez powodź zniszczonych. = 
Spis darów dla tychże włościan. (Dokończe- 
mie.) — Z Żółkwi. 

Wiadomości zagraniczne: Anglija: Bil o wy- 
konywaniu wyroków śmierci wewnątrz mu- 
rów więzienia. — Katolicy i protestańci zgro- 
madzają się w Hawan z powodu zamordowa- 
nią pana Booth. 

Fraucyja: Czynności izby niższćj. — Pogło- 
ska o nowćj promocyi parów. — Raport mar- 
szałka Bugeaud z Algieru. 

Cesarstwo Marokańskie: Muley Abder- 
rahmann ratyfikuje traktat zawarty z Fran- 
cyja.— Abd-el-Itader uchodzi z swego obozu. 

Furcyja: Wielki Książę Konstanty w stolicy 
tureckićj. - 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Wićdnia. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Że Lwowa. — 


Jego książęca Mość, ks. Arcybiskup pragski, 
baron Schrenk, ofiarował dla dotkniętych po- 
wodzią włościan galicyjskich 300 zr. m. k, | 

Prezydyjum c. k, Rządu krajowego galicyj- 
skiego podaje ten hojny dar do publicznćj wia- 
domości z wynurzeniem najtkliwszego podzię- 
kowania, 

W Lwowie dnia 16go lipca 1845. 

Właściciel Tarnowa, książę Władysław San- 
guszko , zajął się podczas tegorocznych wyści- 
gów konnych w Lwowie zbieraniem darów 
dla włościan dotkniętych powodzią okolic, i 
przeznaczył z tćj składki kwotę 135 zr. i 125 


zr. dła nieszczęśliwych obwodu Rzeszowskiego 
i Tarnowskiego, 

Przez Prezydyjaum c. k. Rzada krajowego. 

W Lwowie dnia 16. lipca 1845. 
VRŁIZPĘCECE 
Spis datków i 
dla włościan akolic powodzią dotkniętych. 
(Dokończenie. ) 
R) W obwodzie Kołomyjskim złożyli.. 


. zr. kr. 
Bogdanowicz, dziedzic Dzurkowa . . 40 — 
Urzędnicy dominikalni tamże . . « « 3 — 
Gmina tamtejsza . . e . >» o 2 4 


Krzysztofowiez Jan, dzierzawcaWierzbowca 10 — 
Urzędnicy dominikalni tamże . . . . 580 
Gmina tamtejsza . . .. . 3 8 
Urzędnicy dominikałni 
Seńkowski , mandataryjusz w Żywaczowie 1 == 
Szmidt Wacław, mandat. kam. w Berczowie 6 == 
X. Janikowski Józef, proboszcz obr. gr. 


kat. «amże „2.0 AR en asa. Wand wąE 
Gmina tamtejsza . . . . . . . 2 4 
Gmina w Bani Berezowskićj . . . . 1 2 
Gmina kameralna w Euczcze . . . . —%0 
Gmina Morniowska z Olchowcami . . 4 — 
Wachłowicz, pleban ob. gr. kat. tamże . 4 — 
Gmina 'Toporowska w Podwysokiem . . 4 == 
Stryjski Jan, pleban o. g. k. w Toporowcach 1 — 
Gmina w Serafińcach . « . . . e « 4 — 
Gmina w Siemiakowcach nad Dniestrem 

i w Michalecza . . . . . a=" 
Gmina wSorokach . . . . . . . . 812 
X. Karatnicki Bazyli, pleban obr. g. k. 

wSiemiakowcach . . . «© « « + — 30 
Gmina Mikulińska . . . . « » » « 239 
Gmina Budyłowska . . « « * + « 2 — 
Gmina Mułaczyńska . + - + « « > 13% 
Pleban obr. g., k. w Budyłowie . . . 4 — 
Dziedziczka Kułaczyna -. « « . . . == 40 
Sobot Ludwik, mandataryjusz w Sorokach 4 40 


Urzędnicy ekonomiczni tamże . . . . 354 
Strasser B- dziedzic Krzyworowni 20 — 


w Iułączkowcach 1 40 


í 


pa 


Gmina Krzyworowni © 

Gmina ormieńska w Śniatynie. . 

Abgarowicz, dziedzic Łuki . . . . « 

Gmina tamtejsza . . AE : 

Zukowski, miandataryjusz Chocimirski . 

Urzędnicy ekonomiczni tamże . +» 

Gmina chrześcijańska tamże . «+ o 

Gmina żydowska tamże . 

Urzędnicy ekonomiczni w Olejowćj 'Ko- 
rolówce . . 

Urzędnicy ekonomiczni w Olchowcach . 

Teodorowicz, dzierzawca Olejowćj . 

Antoniewicz Bazyli , administrator paragi 
ob. gr. kat. w Liskach > z 

Bednarz Grzegorz, a ob. gr. kat,- 
w Żukocinie 

Rilinkiewicz Gakryjel , pleban ob. g k. 
w Chlebiczynie leśnym . 

Cerkiewicz Mikołaj, pleban it gr. kat. 
w Dzurkowie 

Czonkiewicz Ignacy, pleban ol bs s- beni 
nogrodzie . . 5 e 

Gmina Winogrodzka Da 

Grzybowicz Miłołaj, pleban o o. g. `k. wCho- 
cimiórzu . 

Hrehorowicz Michał , opolan dBi sa k. 
w Jakóbówce . . „z, ME 

Lewicki Alexander, pleban ò. g. „k. w Kor- 
czowie . . 

Łałaniewicz Porfiry, pleb. o. g- k. w Žukowi 

Nazarewicz Antoni, Kanela ob. gr. kat. 
w Czeremchowie . 


Pochowski Antoni, pleban o. g- k. w kuce 4 


Protopowicz Mikołaj, pleban o.g.k. w Ka- 
mionce . . 

Ryniewicz Eustachy, pleban Ghi gr. kat. 
w Czortowcu 

Gmina Czortowiecka . 


Romanowski, pleban o. g. k. w skie 


(Gmina Żywaczowska SL 

Siegalewicz Michał, pleban a o. 5 k: w Ro- 
sochacza . . : 

Gmina Rosochacka : 

Wojewódka MU eban o. g- k. w Obertyni 

Urzędnicy kameralni w Pistynie . . . 

Gmina żydowska tamże . . 

Urzędnicy dominikalni i Boii wŻabiu 

Gmina tamtejsza |. $ 

Romaszkan Karol, dziedzic Popielnik 

Jaworski Gabryjel, mandataryjusz tamże 

Gmina tamtejsza . . . - 

Zawadzki Jan, dziedzic Turki 

Draczyński Jakób, mandataryjusz tamże 

Gmina tamtejsza . 

Petrowicz Tomasz, dziedzic Zdlóbrowic 
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zr. kr. 
Wartanowicz Kajetan, dzierz. Lubkowiec 4 == 
Mirosławski Felix, ekonom Zadubrowic — 20 
Gminy Uście, Królowa, Lubkowice, Wo- 

łoskowice, Ołeszkow, Mielichów . 

Torosiewicz Jan, dziedzic Kujdaniec . 
Zagórski Szczepan , dziedzic Dzurowa 5 
Kałmucki Mikołaj, dziedzic Tuczap . 2 
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Krasucki, mandataryjusz, ze składek 
w gminach Dzurowa iTuczap . 
Stupczakowski, mandataryjusz w Roznowie 
ze składek PSB nach Roznowie i No- 
wosielicy . . 6 
Wojewódka Michał, zastępca dziekana o. g- 
kat. w Śniatynie, ze składek w jego de- 
kanacie”. .*. « 9." A 
Strasser Józef, dziedzic Jasieniowa górnego 20 
Nowogrodzkii, mandatar. w Jasieniowie gór. 2 
Gmina Żabokrucka . . . : 3 
Reicher, exponowany poborca kamer. w Ja- 
błonowie ze składek między urzędnika- 
mi kameralnymi i gminami jego obwodu 
przedsięwziętymi . „784, PEEGO 


ra 
© 


i 


sil8 


6 Łukasiewicz Kajetan, dziedzic Podwerbiec 5 — 


Hraińska , dzierzawczyni Podwerbiec . 5 
Terlecki, mandataryjusz w Harasimowie ze 
składek od plebanów o. g.k., urzędni- 
ków ekonomicznych i gmin w Niemi- 
skach, Harasirnowie, Podwerbcach i Isa- 
kowie . . . 20 6 
Mandyczewski, dziekan Pistyński o:g. k. ze 
składki miedzy duchownemi gminami 
swego dekanatu . . 2 e > „20 37 
Szczepański Frańciszek, Aziedeje Dąbek 45 — 
Amirowicz Krzysztof, dzierzawca Dabek 2 — 
Górska Honorata, dzierzawczyni Delaszowćj 2 — 
Pasakas Ignacy, dziedzic Kolanek . . 4 — 
Nowicki Józef, mandataryjusz w Dabkach 
ze składek od duchownych ob. gr. kat., 
urzędników dominik. i ekono., tudzież 
od gmin w Dabkach, Dełaszowćj, Rep- 
czyńcach, Raszkowie i Kolankach . . 24 30 
Bezimienny wCeniawie . . . . . . 20 = 
Kazalnieki, dziekan Rołomyjski. o. g. k. ze 
składek między GS" i gminami 
swego dekanatu . . - . 4% 10 
Howatz , mandataryjusz w Załuczu nad 
Czeremoszem , ze składek między du- 
chownymi o. g. k., urzędnikami dom. 
i ekono. w Załaczię Zawalu, Kniazach, 
Jasienowie polnym i Głuszkowie . . 20 30 
Orzelski , mandataryjusz z Gwozdca sta- 
rego, ze składek u duchownych o.g.k. 
i urzędników ekonomiczn. w Gwozdeu 
starym, Podhajczykach z Nazurna i Za- 
hajpolem ©. . m4 twe a + .„AJEJIE 
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A W obwodzie Czerniowiecki m: zr. kr. 
Petrowicze bracia . . « s.o. : > 
Mikołaj Popowicz . «. « . 
Andrzej Hadule-Czerkes . - . . . . 5 
Hrim Manitzałe . « e s... 5 
N.J.J. bracia bar. Kapri 8 dukatów, 
Joz. Tobias a sd © 025 
D, Gajlacz . -« « « « « EA 
Pay 0) 
8 


Teodor. Teodorowicz « « - « > 


Yórzy Flondor >. « « s s s>.: 
Jordaki Kałamutzki . «. - . . 10 
ee | W Joc WraSDEWWWE PZ 
Marek Amitowicz -. « » « . e » .10 


Bracia Bołonau.. sa « T e „aja dE 
Domiłonki Murza . . 3 
Manolaki Popowicz Jee E 0 
Gabryjel i Bogdan Prunkuły . . . - 5 
Chr. Prunk STRATE TA 1 Mk, © 
Panajte Moldowan . e . s ee: 4 
Mikołaj Restawan -. « « : s ee» 4 
Kostaki Moldawan . . e « . . » » f 
k) Zebrało także grono majstrów budowniczych 
mularskich i kamieniarskich w Czerniow- 
cach od osób następujących: 
Andrzćj Mikulicz . « : e. s... 
Franciszek Kador -. - s. = e.. > 


HJ PREE TESI 


Amioniakiała . 4 « e = je mete 3 — 
Ferdynand Sherzenlechner o. . - . 2— 
Frańciszek Legerlitz . . . « . » « 2— 
Józef Mulier . - . . + + © B= 
Robotnicy Mailera . . - . . . . 2 — 


Robotnicy budowiczego Mikulicza, a 
mianowicie: Jan Barra, Sebastian Szu- 
bartowicz, Wawrzeniee, Wagner, Pollin 9 

Robotnicy budowniczego Kador, razem 5 

Robotnicy budowniczego Fiała . . . 4 

Michał Sachs „, . « « : e»... 83 

Robotnicy Lorenza „ęż 

SIUSUrLaB oduakoa ef +02. 4 PB „Bi 

Robotnicy tegoż . e . e » . - . 2 
odatkowo zebrano od robotników _Mi- 
Kaulitza w Bilczuggcą A. mea +. 24. 50 

Od Glaubitza mechanika młynów w 
Bilczu LF REBCJEDA JA 422 

Ze skrzyni cechowćj © « + - - . .40 


pacc 
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— Z Żółkwi. — 

Cyrkuł Żołkiewski majacy 90 mil kwadr. i 
przeszło 227,000 ludności, dla braku własne- 
go szpitalu musiał zawsze chorych swoich od- 
syłać do głównego szpitalu lwowskigo, i do c. 
k. wojskowego szpitalu w Żółkwi. Potrzeba 
zatóćm szpitalu w mieście cyrkularném mocno 
czuć się dawała, a przecież brakowało po te- 
mu wszelkich środków, gdyż skromne docho- 
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dy miejskie nie starczyły na wystawienie i arzą= 
dzenie takiego zakładu. 

Cyrkuł zatćm musiał się w tym celu udać 
do dobrowolnych składek ; jakoż na wezwanie 
cyrkułu z dnia 49. grudnia 1841, składki te 
bądź pieniadzmi, bądź w materyjałach zebrały 
się w takićj ilości, że kupiono grunt, wysta- 
wiono budynek obszerny, i już w październi- 
ku 1844 szpital należycie urządzony, otwar- 
tym. został. 

Aby to szlachetne dzieło miłości bliźniej 
utworzyć, połączyli się wspaniałomyślni posia- 
dacze dóbr ziemskich, zacne panie tego cyr- 
kułu, przewielebne duchowieństwo, wielumie- 
szczanów osiadłych , a nawet znaczna ilość 
gmin, 4 

W skutek rozporzadzenia z dnia 44. marca 
b. r. do nru 224 zostały potwierdzone najła- 
skawićj statuta tego zakładu , jakoteż przepisy 
co do zarządu, do części lekarskićój i do nad- 
zoru. 

Cyrkuł czuje się obowiązanym, wszystkim 
tym szlachetnym dobroczyńcom , którym ten 
Zakład zdrowia zawdzięcza swoje tyle pożyte- 
czne istnienie, złożyć publicznie to słuszne 
wyznanie prawdy, a razem podziękowanie w 
imieniu Wysokich Rządów krajowych. 

Z c. k. Cyrkuła Zołkiewskiego. 
Dnia 42. maja 1845. 


, 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Wielka Brytanija 1 Erłandyja. 

Na posiedze niu izby wyższój d. 
1. lipca cofnął lord Brougham swoje wzglę- 
dem kolei Żelaznych zapowiedziane postano- 
wienie. — Bil o muzeach publicznych odczy-” 
tano po raz trzeci i przyjęto. -— Pan Mil- 
nes zganił liczne z teraźniejszym sposobem 
tracenia złoczyńców połączone niedogodności , 
i prosił, aby mu pozwolono wnieść bil, którym- 
by sędziów upoważniono do rozkazu, aby wydane 
przez nich wyroki śmierci wewnątrz murów 
więzienia wykonywano, do czego np. w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki północnćj wszy- 
scy sędziowio są upoważnieni. Doświadczenie 
naucza, że właśnie te tracenia, które nie są 
wystawione na widok publiczny, dla interesu sa- 
downictwa jako też ludzkości są najbardzićj 
zbawienne. Przekonano się o tém w Nowym 
Jorku, Ohio, Mainie, Jersey, Maryland tudzież 
w innych państwach Zjednoczonych, Tam od- 
bywają się teraz wszystkie tracenia na dzie- 
dzińcu więzienia, a to, w obecności miejskich 
władz, nadzorców więzienia, lekarza i dwu- 
dziestu do trzydziestu osób , które przysię- 
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giym sądem trącenia się zowią. Teraźniejszy 

»ubliczny sposób tracenia nie przyczynia się 
nif ani do religijności ani też do oby- 
gzajności, gdyź tłum widzów złożony jest po- 
większćj części z prostćj i podłćj hałastry. 
Mowca nie mógł ukończyć swćj rozprawy, gdyż 
posiedzenie dla zbyt małćj liczby członków 
odroczyć sie musiało,ć 

W izbie niższćj dnia 30. czerwca przed- 
łożył John O'Conuell mnóstwo petycyj, jak 
mawia, z 300,000 podpisami: przeciw bilowi 
kolegijów irlandzkich. 

Gazeta Times donosi z Dublina pod d. 30. czerw- 
ca: »Po zapowiedzianćm na dzień 2. lipca pod 
przewodnią pajwyższego szeryfa zgromadzeniu 
w Jiawanie , spodziewamy się dobrych skutków. 
Będzie tam wyrażone powszechne oburzenie się 
z powodu zamordowania pana Booth, i na- 
stąpią obrady, jakiemiby środkami, można za- 
pobicdz temu szerzaącemu się systematycznemu 
spiskowi, z którego powyższe i inne morder- 
giwa wynikuęły. Beda tam się znajdować: ka- 
tolicki biskup z Kildare tudzież iuni kapłani, 
by spólnie ze swymi protestanckimi braćmi 
nad osiagnieniem zamiaru pracować. Że zresztą 
qastapiło przesilenie, które zmusza do połącze- 
nia się wszystkich dobrze myślących wszelkich 
stronnictw, dla zabezpieczenia swego Życia i 
majątku, dowodem jest następujący groźny list, 
który do proboszcza Brady w liroszdony, w 
którego parafii zastrzelono Bootha, nieda- 
wno nadesłano: »lisiężę Brady! Niechaj ten 
»list będzie dla Ciebie przestroga, że, jeźli ten 
spapiezki, podły łotr , który pana Booth 
pzamordował w niedziele, nie bedzie schwy- 
stany i po najpićrwszćm "posiedzeniu asysów 
» powieszony i ćwiertowany, tedy Wpan sam 
»przy najpićrwszćj sposobności będziesz zastrze- 
K Ma i odtąd za każdego protestanta, na któ- 
»rego te papiezkie łotry napadną lub go ska- 
»łócza, dziesięciu papistów i jeden kapłan 
«śmierć poniesie, Chwila zemsty jest blizką. 
s„Wpan jesteś najlepszym ze swćj klasy; ale 
potrzeba dać przykład. Podpisano na rozkaz.: 
slirew za krew.s — 

Z Londynu d. 30. czerwca. Onegdaj 
umarł tu jeden z największych prawników an- 
gielskich tego wieltu, jeneralny prokurator pań- 
stwa, Sir William Follett, w 47 wieku 
Życia. Sir William rozpoczął praktyczny 
awój zawód w roku 1821, i w krótce zjednał 
sobie tak wielką sławę, że czyim był przeci- 
wnikiem , ten nawet w najlepszćj sprawie nie 
mógł być pewien wygraućj. Gdvby Follet 
dożył był sędziwego wieku, byłyby go niemi- 
nęły yyór z wełną i godność para. Mzieńniki 


ubolewają jednogłośnie nad zawczesną jego 
strata. 4 

W przyszły tydzień uda się dwór do Ports- 
mouth i na wyspę Wight, gdzie w pbecności 
Króla Leopolda i jego małżonki, którzy je- 


szcze o dziesięć dni tutejszy pobyt swój prze- 


dłużą, przypatrywać się będzie eskadrze, która 
dla ćwiczenia się w stórowaniu ze Spithead 
odpłynie. Król Ilolandyi przybędzie tu w po- 
łowie miesiąca lipca. 


Franeyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 2. lipca oznajmił minister finansów, że 
rząd wkrótce zmniejszy o dwie trzecie cze- 
ści podatek od soli przeznaczonćj na gospo- 
darskie potrzeby. 

Izba deputowanych na posiedzeniu 
d. 3. lipca przyjęła budżet przychodów 
340 głosami przeciw 20. Na tóm skończyły 
się tegoroczne czynności izby. W przyszłych 
dniach odbędzie się ostatnie posiedzenie. 

Deputowany Gauthier de Rumilly za- 
proponował podatek od psów, który jako- 
macymum od psów trzymanych szczególnie dla 
zabawy, 15 franków wynosić ma. Wszystkie 
psy po miastach uważane będa za psy zbytko- 
we, a Paryż podług tegorozmiaru będzie mu- 
siał 150,000 franków płacić. Cały podatek od 
cztćrech milijonów psów we Francyi, wyniesie 
ośm milijonów franków. Prawda, że przez za- 
prowadzenie tego podatku zmniejszy się zna- 
cznie liczba psów, 

Prawodawcze posiedzenia na rok 1845 sajuż 
tak dobrze jak ukończone ; skoro parowie od- 
będą głosowanie nad budżetem — a wiadomo, 
że oni do tego nie wiele czasu potrzebują — 
zostaną izby zamkniete. 

Z Paryża dnia 5go czerwca. Moni- 
teur z dnia dzisiejszego zawićra królewskie roz- 
porządzenie, na mocy którego panu Dumon 
sekretarzowi stanu , ministrowi budowli publi- 
cznych, podczas niebytności hrabiego Ducha- 
tel, który pojechał do wód, poruczono tym- 
czasowie posadę ministra spraw wewnętrznych. 

Słychać, że jest w robocie nowa p vom o- 
cyja parów, która dwadzieścia imion obej- 
mować będzie, między innemi i panSauzet, 
prezydent izby depatowanych, będzie także pa- 
rem Frncyi mianowany, 

Minister wojny otrzymał od marszałka B u- 
geaud pod dniem 24. czerwca datowany ra- 
port z Algieru, w którym tenże donosi, że je- 
nerałowie Marey i Arbouville, połączy- 
wszy się dnia 19. w pobliżu Bordszy-Hamza y 
uderzyli tegoż samego dnia na mocne przez 


nieprzyjaciela zajęte stanowiska. »Walkaś , 
mówi marszałek, sbyła bardzo zacięta; wojsko 
nasze dało dowód wielkićj odwagi; pokonało 
wszelkie przeszkody i zadało znaczną klę- 
skę nieprzyjacielowi. Co się tyczy naszego 
uporczywego nieprzyjacieła, Emira Abd-el- 
Kaderas, dodaje marszałek, »plany jego nie 
sa nam dokładnie wiadome, i nie wiemy je- 
szcze z pewnością, jake on zbrojna siłą zarza- 
dzać może. Jednakże mogę wnosić ze wszy- 
stkiego, Że teraźniejsze jego stanowisko jest 
tylko tymczasowe, i że on wkrótce jakiś wielki 
zamysł poweźmie. Możesz być przekonanym, 
Mości Marszałku, że my nie przestaniemy na 
całój linii mieć się na baczności.* 


Cesarstwo marokańskie. 


Po długićm ociąganiu się i zwlókaniu, zawia- 
domił nareszcie sułtan marokański, Mulej 
Abderrahman francuzkiego pełnomocnika, 
Że ratyfikuje traktat, który dnia 18. marca 
między jenerałem Delarue a Sydi- Hami- 
dem i Hadir-eł- Slaoui zawartym został. 
Termin wyznaczony do ratyfikacyi upływał 
z dniem 48. czerwca. Jenerał Delarue był 
dnia 15. spodziówany w Tangerze. Leon Ro- 
che był dnia 11. czerwca w Laraszu dla po- 
tozumienia się z Basza Bouselam, wzglę- 
dem przywiedzenia do skutku tej ratyfikacyi 
przed dniem 48. czerwca.—Mulej Abder- 
rahman posłał w pićrwszych dniach miesia- 
ca maja Ben Sadoka, jednego ze swoich 
oficerów sztabowych, do Abd-el-Kadera 
z tém wezwaniem, aby stanowczy obrał wy- 
bór, to jest, aby się udał albo do Fez lub 
Maroko, albo též w takie miejsce, dokad rę- 
ka boska go zaprowadzi, gdyż pobyt jego w o- 

olicy Ryf niedaleko granicy, kompromituje 
stosunki z Francyja i naraża sułtana na częste, 
energiczne ze strony jenerała D ela rue przed- 
stawienia. Abd-el- Mader gdy otrzymał 
to Pelro , złożony był chorobą na piersi, 
i odpowiedział Ben Sadoko wi: »Ziemia jest 
własnością Boga; jam niewolnikiem Najwyź- 
szego; ale w tój chwili jestem chory i pozo- 
stanę tu, gdzie jestem.s Tą odpowiedzią nie 
był Sułtan zadowolony; chciał on dogodzić Ży- 
czeniom Francuzów, a jednak niechiałby prze- 
ciw „muzułmańskiemu marabutowi podnieść 
broni. Dla pozbycia się więc Emira użył in- 
nego środka. Przywoławszy najznakomitszych 
szejków zokolicy Rif, i obsypawszy ich poda- 
runkami, wymógł na nich przyrzeczenie, że 
Abd — el- Had era ijego smale wezmą w kwa- 
rantannę. Poczóm w okolicę Rif posłał kajda 
Chefaj ze stem konnicy, by w około obozu 
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dairy Emira, jako strażnik cła pełnił službe, 
i tym sposobem odciął mu wszelka komuni- 
kacyję. Gdy Chefaj przybył na miejsce, gdzie 
Abd-el-liader rozłożył się obozem, za- 
stał tam znaczną liczbę Marokanów z różnych 
prowincyj państwa, którzy przybyli dla upro- 
szenia -od niego błogosławieństwa i przynieśli 
mu Żywności, których bardzo potrzebował dla 
swćj dairy. Na rozkaz Chefaja rozeszli się 
ci uwiedzeni fanatycy do domu. Daira (szereg 
namiotów ) została całkiem odosobnioną od 
reszty kraju; Chefaj odciął wszelka komuni- 
kacyję z blizkiemi plemionami. Abd-el-FHa- 
der nie mógł zatém otrzymywać ani wiado- 
mości od swoich emisaryjuszów, ani tóż dla 
zaspokojenia najnaglejszych potrzeb z pobliz- 
kićj okolicy żywności. Jakkolwiek chory, nie 
mógł dłużćj na tćm stanowisku pozostać. Po- 
rzuciwszy więc swoję familija i daire w mocy 
kajda Chefaj, wyniósł się w śród pogodnćj 
nocy -w towarzystwie kilku jeźdców z obozu. 
Jakże się nie zdziwił naczelnik marokański , 
gdy mu nazajutrz oznajmiono, że mu jego je- 
niec umknał z obozu. Zawiadomił on niezwło- 
cznie naczelników sasiednich plemion o tym 
wypadku, przestrzegł kajda Uy, aby się miał 
na ostrożności, i oznajmił jenerałowi Cavai- 
gnac, że Abd-el-Rader uszedł. Emir 
Marabut dostał się bez przeszkody na gra- 
nicę; gościnnie przyjęło go Ouled-Ben- 
Nahr, pół marokańskie a pół algierskie ple- 
mię. Emir stanawszy na jego czele, ruszył 
do Śtitten, które zupełnie zrabować kazał. Od 
tego czasu przebywa między Dżebel-al-Amur 
i Tell, i pisuje nieustańnie listy do swych stroń- 
ników, lecz jest prawie całkiem nieczynny, i 
nie dziw, gdyż ciagle bardzo choruje. Prze- 
biegły w korzystaniu nawet ze swego nieszczę- 
ścia, ogłasza, że w najpomyślniejszym zamia- 
rze dła swojćj sprawy, porzucił obóz. »Mulej 
Abderrahman«, mówi on do ałgierskich 

lemion, »trzyma ze mną; gdyby nie to, był- 
„żebym moję dairę pozostawił w państwie ma- 
»rokańskićm ?; moja familija jest spokojna pod 
„opieką Sułtana.« Nadzwyczaj łatwowierne ple- 
miona uważają jego mowy za słowa Koranu; 
ga to, Abderrahman rozkazał kaj- 

owi Chefaj, aby dairę Emira do Fez przy- 
stawił. 


'KurcyjnRn. 


Z Konstantynopola dnia 48. czerw- 
ca. Wielki książę Konstanty zachowuje 
jak najściśłejsze incognito, i słychać że po kil- 
ku dniach pobytu w tém mieście, uda się przez 
Maltę do st Wielki admirał Halil Ba- 


sza, złożył już Wielkiemu księciu swoje u- 
szanowanie i zaprosił go na ucztę na olbrzy- 
mim okręcie Mahmudie; do czego książę się 
przychylił. 

Pan Fonton, dotychczasowy rossyjski kon- 
zul w Adryjanopolu, został w tym samym cha- 
rakterze do Dardanełów przeniesiony, a jego 

osadę w Adryjanopolu nadano panu Waszen- 
r. Ten ostatni był przed ostatnia zmianą 
serbskiego tronu, rossyjskim jeneralnym kon- 
zulem w Belgradzie i od tego czasu nie miał 
żadnćj posady. Syn rossyjsltiego kanclćrza hra- 
biego Nesselrode, przybył tu tómi dniami 
parostatkiem z Odessy; jest on mianowany rad. 
ca ambasady przy tutejszém rossyjskićm po- 
selstwie. 


UN CE ELU © e 

Podług wiadomości, jakie mieliśmy z Wió- 
dnia, przybył tam ulubiony nasz wiolonezelista 
S. Kossowski w towarzystwie Wincentce- 
go Pola, znanego pisarza naszego, którego 
podróż ma mieć na celu wydanie nowćj Jeo- 
grafii fizycznej. Jakkolwiek pan Kossowski 
spóźnił się, pora bowiem koncertowa już prze- 
minęła w Wićdniu, spodzićwać się jednak pa- 
leży, Że znajdzie i wtćj stolicy sprawiedliwe 
uznanie talentu, któremu sam Servais tyle 
słusznych przyznał pochwał. Ani mu tóż za- 
szkodzi zapewne, Że brzmi jeszcze w Wićdniu 
imię panny Christiani, która emancypu- 
jąc się ze zwykłćj płci pięknćj skłonności do 
fortepianu, wybrała sobie tak niezwyczajny 
w ręku niewieściem instrument, jakim jest 
wiolonczela. 

Warszawskie gazety donosza nam o okropnym 
pożarze w Łucku (na Wołyniu), tym jednym 
z najstarożytniejszych grodów naszych , wsławio- 
nym mnogićmi pamiatkami historycznómi. »We- 
dle wiadomości urzędowych całe prawie miasto 
spłonęło, wszystkie kościoły, klasztory i domy są 
zniszczone. Pożar zaczął się dnia 47. maja 
z-rana w klasztorze Brygidek, i był tak gwał- 
towny, Że wszelki ratunek stał się niepodo- 
bnym.e Do rozprzestrzenienia ognia nie mało 
musiał się przyłożyć bruk drewniany po wię- 
kszćj części, łaczący jakby podłogę domy mię- 
dzy soba. Łatwo więc sobie wyobrazić, jak 
szybko rozchodzi się płomień i góra i dołem. 
Miasto to paliło się już nieraz; wszakże czy- 
tamy w kronikach naszych o tak ogromnym 
pożarze w Łucku, że łanę widziano we Lwowie. 
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Gazeta krakowska donosi nam o smutnym i 
okropnym wypadku zdarzonym dnia 4. b. m. 
na ulicy święto-jańskićj. O godzinie 5tćj z po- 
łudnia kawał ściany starego teatru przerobio- 
nego na wielki dom mieszkałny runał nagle, 
i zachwiał całą budowa. Szczęściem, że dom 
ten nie był jeszcze zamieszkany; ledwie przed 
kwadransem opuścił go jeden z tamtejszych 
obywateli, który wraz z właścicielem tego gma- 
chu przychodził w celu wynajęcia pićrwszo- 
piatrowego pomieszkania. Jedyna ofiara tego 
wypadku był bićdny stolarz, który na drugićm 
pietrze pracował, i którego tegoź samego dnia 
wyciągnięto z pod gruzów z głową całkiem 
spłasźżczoną. 

Opera krakowska jak donosi taż sama 
gazeta przychodzi do doskonałości dotad nie- 
słychanćj na polskich scenach. Panna Bogda- 
ni, ta znakomitą śpićwaczka, która tak się 
podobała w Wićdniu, jako już należąca do 
składu artystów krakowskich , występowała dnia 
29. z. m. w operze: Norma; panna Bełci- 
kowska zaś w Napoju miłosnym. Dodajmy 
do tego pannę Studzińske, pannę Hof- 
mann, panów Szczepkowskiego, Sty- 
'sińskiego i Szumlańskiego, basistę, 
który świćżo przybył z Wićdnia, i razem z dru- 
gimi śpiówał w Akademii muzycznej odbytćj 
dnia 3. b. m. najpiękniejsze wyjątki z nowych 
oper, a przyznać będziemy musicli, że wkrór- 
ce Kraków tak cichy do niedawna, stanie się 
głośny, i jeszcze więcćj PA dla podróż- 
ników, którzy już nie będą potrzebowali szu- 
kać harmonii i śpiéwów za granica. Nie dosyć 
na tém, ale i nowa pojawiła sie w Krakowie 
baletniczka panna Szuszkiewicz, którćj 
lekkość i gracyja zjednały najżywsze zadowo- 
lenie i serdeczne oklaski, 


CA E ZAPORA 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 


Z Wiednia, dnia 7. lipca. Długo trzymały 
się ceny wołów na jednćj prawie stopie; ań 
dopićro na targu dzisiejszym podniosła się ce- 
na do 46 i 47 zr. w. w. Wołów było na tym 
targu do 4800; z tych galicyjskich przeszło 
450. Cena funta mięsa na ten miesiac pozo- 
stała ta sama. Oświetlenie gazem , którym od 
dni kilku wszystkie główne ulice miasta jak 
wę dnie płoną, zniżyła znacznie cenę łoju. 
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